Rok IV. 


Prenumarata: 


W Dąbrowie wii 

50 hal.: z prz 

talnie 15 K, 30 mil, 

3 Mk 50 len; kwar al 
domu dopłara się imiesięcznie 60 bal. 


Propaganda bolszewicka 
] w Królestwie. 


„Dziennik Narodowy“ donosi: 

Skrajne sfery lewicowe podejmują co- 
raz widoczniejsze próby, celem zaszczepienia 
bolszewizmu na wsi w Królestwie. Pomiędzy 
łud nasz rozrzuca się pisemka ulotne, odez- 
wy i proklamawye, które zawierają najroz- 
maiłsze, mętne zazwyczaj postulaty w du- 
chu bolszewickim. 

Ostatnio ze sfer, grupujących się kolo 
międzynarodowej Socyal-demokracyi Króle- 
stwa ASG: i Litwy (S. D. K. P, i L.) 
tudzież żydowskiego „Bundu“ wydano „Pro- 
gram Związku Międzyludowego",rozpowszech- 
hiany po wsiach w-Królesiwie Polskiem. Za- 
równo język, jak i styl „Programu“ wskazu- 
ją, że mamy tu do czynienia z produktem, 
pochodzenia obcego. 

i Szereg okoliczności każe przypuszczać, 
że ten „Program“ bolszewicki pochodzi z 
tamtej strony dawnego frontu rosyjskiego. 
(Znawcy literatury konspiracyjnej twierdzą, 
że wzpomniana broszura pochodzi z dru- 
karni firmy braci Sytin w Rostowie nad 


Donem). 
Dla uniknięcia nieporozutnień należy 
| ienie a podkreślić See WBolskie 


Stronnictwo Ludowe Królestwa z tą bol- 
szewicką imprezą nie ma nic wspólnego i 
bezwzględnie akcyę podobną potępia — jak 
nas z kompetentnych kół P. S. L. zapew- 
niono, 

Ale przystąpmy do zaznajomienia -Czy- 
telników z treścią postulatów owego tajem- 
niczego „Związku Ludowego“. 

W ustępie o „celach politycznych Związ- 

| ku Międzyludowego" czytamy: „Wszystko w 
naturze dźwiga się naprzód. Stagnacya rów- 
na się śmierci; narodzie pracy, przez panów 
przekleństwem shańbiony, bądź silny i wy- 
trwały w żądaniach, wówczas zwyciężysz. 
Praca zaś twoja będzie przez wszystek lud 
przyjmowana i sławiona. Toteż Związek 
Międzyludowy mając na względzie dobro 
wszystkich społeczeństw, uciskanych przez 
tyrańskie rządy burżujów i kapitalistów, 
Wzywa lud do walki przeciw tyranom za 
„chleb i wolność", 

W dalszym ciągu po tej apostrofie 
„Związek“ bolszewicki w sposób następują- 
cy zestawia swoje postulaty: 

1) „Dziś całego świata lud roboczy ma 
oczy zwrócone na włościanina polskiego, 
który od niedawna zaczął się budzić do 
lepszego życia, a do którego panowie szlach- 
ła przez różne stronnictwa agentów płat- 
nych nasyłają, aby go odwieść od istotnych 
jego dążeń. IGE nasz lud roboczy, świado- 
my ich postępów zdradliwych, nie da się o- 
mamić. „Związek Międzyludowy* poprowa- 
dzi go do ujęcia w ręce rolnicza-rohotni- 
Cze, wszystkich dziedzin życia (!) i stworzy 
ž niego taką armię, która powstanie prze 
ciw tyrańskim rządom. 

2) Zw. Międzyludowy organizuje samo- 
Obronę przeciw wszelkim zakusom autokra- 
tów, panów i kapitalistów, tudziesz (!) prze- 
Iw wszelkim zamachom na wolność oso- 
istą, 

3) 2. M. dąży do połączenia wszystkich 
ludów w jedno olbrzymie państwo, oparte 
ha szerokiej postawie i wolności człowieka 


= 


ie 4 K. 50 hal; kwartalnie 13 K. 
pocztową mies. 5 K. 10 hal; kwar- 
W okupheyi niemieckiej miesięcznie 
nie 10 Mk 50 len. Za doslawę da 


Czwartek 2 Maja 1918 r. 


GAZETA POLSKA 


wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godzinie 8-ej rano. —Gena numeru 20 halerzy—15 fenigów. 


Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


ul. Króla Sobieskiego 15; otwarte od 8 rano do 7 wieczorein. 
FILIA w Będzinie: Biuro dzienników Małachowskiego. 


Biuro dzienników „JANIN 
NA REDENIE przy ul. Kr. Jadwigi nr 15. 


Poleca dzienniki i czasopisma zarówno krajowe, jak i zagraniczne. - 


c 


66 zawiadamia, że w 
przeciągu maja b, r. 


i żąda od nich (?) rządów ludowych ko- | Rzecz szczególna, że tym strategicznym pro- 
munistycznych. 7. M. oddaje w ręce ludów jjektem zajmują się żywo nawet fachowe 


wszelką władzę ustawodawczą, uchwalenie 
podatków i prawo kontroli nad rządem 
kraju. 

Związek Międzyludowy żąda dla wszy- 
stkich warstw roboczych ustroju komunis- 
tycznego i dąży do stworzenia go w na- 
stępującym porządku: Prawo rządu między- 
ludowego, dzisiaj przez lud roboczy stwo- 
rzone, pozostanie prawem rządzącem dla 
przyszłych pokoleń i Ż. M. tworzy go i 
dzieli (l): 

a) wieś, komuna miejska, gmina, osa- 
da robotnicza, komitet okręg. Republika 
i komunots (I Republika) podział dziesiąt- 
ka 


pisma górnicze po tamtej stronie granicy. 

Mianowicie „Bergwerks-Zeitung*, do- 
nosi, że obecnie rząd pruski zamierza „u- 
bezpieczenie granic" przeprowadzić w tej 
formie, iż pewną część Zagłębia Dąbraw- 
skiego wcieli do obszaru państwa pruskie- 
go, podczas gdy część, pozostawioną pań- 
stwu polskiemu, połączy w jednostkę gos- 
podarczą z gśrnaśląskim obwodym przemy- 
słowym (|) Projeki ten popiera większość 
konserwatystów, narodowych liberałów, tak- 
że większość centrum Sejmu pruskiego, jak 
i kierujące koła partyi postępowej na wscho- 
dzie. 

Wobec wszystkich takich projektów 


b) wybory odbywają się powszechnym, |aneksyjnych można tylko to jedna powie- 


równym, tajnym i bezpośrednim praw (!) | dzieć, pisze „Kuryer Poznański*, że kopią 
«one grób dla wszelkiej możliwości porozu- 


głosowania; 

c) wieś wybiera do Rady gminnej je- 
dnego rolnika i jedną kobietę; 

d) gmina wybiera do Komitetu dwóch 
rolników i tyleż kobiet, tak postępuje i a- 
sada robotników; 

e) Komitet wybiera do okręgu czte- 
rech rolników, tyleż robotników, tyleż ko- 
biet; 

f) okręg wybiera do Republiki 10 rol- 
ników, robotników tyleż kobiet. 

g) republika wybiera do Komunots (?) 
z każdej dziedziny pracy po jednym czło- 
wieku i tyleż kobiet. 

Rząd Międzyludowy wybierany zastaje 


mienia połsko-niemieckiego. 

Ostatnia uwaga „Kuryera Poznańskiego“ 
jest niezawodnie słuszna, trzeba tylko do- 
dać, że możliwość lub niemożliwość porozu- 
mienia z Polakami jest rzeczą najzupełniej 
obojętną dla niemieckiego imperyalizmu, do- 
tkniętego w tej chwili zawrotem głowy, 
graniczącym z całkowitą niepoczytalnością, 


Nauczyli się... 


Korespondent „Dziennika Berlińskiego" 


dwa razy do roku. Po zlikwidewaniu wszy- | nadsyła z Poznania takie cenne informacye: 


stkich spraw ludowych wyborcy ludowi wra- 
cają do swoich zajęć domowych. Tylko rząd 
w Komunots(?!) pozostaje do następnych wy- 
borów po pół roku. ę 

W dalszym ciągu Związek Międzylu- 
dowy „wzywa wszystko społeczeństwo do 
powszechnego uzbrojenia się, a w potrze- 
bie do czynnego wystąpienia za chleb i wol- 
ność. 

Związek wzywa wszystko społeczeń- 
stwo do powszechnego strajku, da zbrojne- 
go wystąpienia i obalenia dzisiejszego sy- 
stemu beżrządu i niesprawiedliwości i ka- 
pitału." 
Drugi punkt programu zajmują „cele 
gospodarcze i robotnicze“, w których czy- 
lamy: Związek obiecuje tu podział ziemi 
„po 10 morgów na każdą duszę rodzaju 
męskiego lub żeńskiego i daje prawo na 
trzymanie jednego konia, dwie krowy, pięć 
owiec (ptactwo i inua trzoda(!) domowa za- 
leźna od Rady Gminnej. 

Obszerniej zajmiemy się później tym 
„programem społecznym“, Na razie prag- 
niemy zwrócić uwagę społeczeństwa na nie- 
bezpieczeństwo tej propagandy pa wsi pol- 
skiej, która, gdyby mogła się swobodnie 
szerzyć, wywołaćby mogła nieobliczalne w 
naszych warunkach następstwa. 


„Strategia“ a Zagłębie. 


„Strategiczna“ myśl okrojenia Kongre- 
sówki od zachodu i zabrania jej w celach 
„strategicznych“ kopalń węgla w Zagłębiu 
Dąbrowskiem nie schodzi ciągle ze szpalt 
niemieckiej prasy i co ważniejsze, ze stału 
obrad czynników decydujących w Prusiech. 


Ostatnie dni przeżywaliśmy tutaj wśród 
gorączkowej agitacyi — za ósmą pożyczką 
wojenną. Gdziekolwlsk okiem było rzucić, 
wszędzie widniały afisze i plakaty, nawału- 
jące do gorliwego podpisywania, nie tylko 
słowem pisanem, lecz również obrazami i 
rycinami najrozmaitszej treści. 

Rozumie się, że w obu językach kra- 
jowych, to znaczy w polskim i niemieckim. 
Polskie plakaty widnieją na słupach, po o- 
knach składowych — ba nawet w szkołach 
niektórych, w wyższych klasach, w których 
przecież, jak wiadomo, języka polskiego nie 
uczą, widzieć można było afisze ponalepia* 
ne na szybach okien, z gorącą zachętą da 
subskrypcyi. 

Dzieciaki nasze codziennie znosiły roz- 
dawane w tym celu pocztówki z pięknemi 
polskiemi wierszykami, a w końcu — szcze- 
gólnie w niedzielę qstatnią, uwijały się w 
południe, podczas najwięcej ożywionego rii- 
chu na mieście, samoloty w przestworzach, 
zarzucając Poznań drukami polskiemi i nie- 
mieckiemi na rzecz pożyczki. 

Dzienniki wielkopolskie przypominają 
zreszłą, że zaraz od pierwszej pożyczki wo- 
jennej zaczęto po szkołach rozdawać bro- 
szurki polskie. Ale przypominają zarazem, 
że gdy chodzi o obowiązki „Prusaków mó- 
wiących po polsku“ względem państwa, 
wówczas akazuje się, że państwo po polsku 
nie umie... 


Wojsko polskie. 


(Układ między Rządem polskim a gen.-gub. 
Beselerem). 


Z Warszawy donoszą do „Wieku Now.": 
W dniu 15 kwietnia zawarty został 


Nr. 98. 


ENY O GŁOSZ EŃ: Na l-szej stronie za wiorsz 


słronie HE-ej za wiersz I K. 50 hal. 
zwyczajna na 
l, — Drobne 


Wyrazy tlustym drukiem podwójnie. 


otwiera filię 


Przyjmuje prenumeratę. 


między rządem polskim a generał-guberna* 
torem Beselerem układ wojskowy na pod- 
stawach następujących: 

Powoła się natychmiast rocznik 1897, 
który liczy około 60.000 ludzi, ale weźmie 
się z tej liczby na razie tylko 10.000, 
resztę zaś ratami co cztery migsiące, ze 
względu na szczupłość materyału kadrowe- 
go. 

Nominacye oficerów pozostają w ręku 
gen.-gubernatora Beselera. Radzie regen- 
cyjnej przysługuje jednak prawo veta. 

Wojsko polskie może być użyte tylka 
dla sprawy granie Polski. 

Komisja wojskowa ma podlegać rzą- 
dowi 'polskiemu, ale prawdopodobnie będą 
jej odjęte sprawy poboru i uzupełnień któ- 
re obejmie wyższy oficer niemiecki. 


Nowy przewrót w Rosyi? 


CAR ALEKSIEJ ? 


SZTOKHOLM. Podług telegramu „Af- 
tonbladet" z Abo, krążą tam pogłoski, ja- 
koby b. następca tronu Aleksiej Mikołaje- 
wicz ogłoszony został carem Rosyj, zaś wiel- 
ki książę Michał Aleksandrowicz, bratb. ca- 
ra regentem. 

Pogłoski te nie znalazły dotychczas 
żadnego potwierdzenia. 


BANICYA ROMANOWYCH. 


SZTOKHOLM. Donoszą tu z Mos- 
kwy, że rząd bolszewicki zajęty jest opra- 
cowywaniem dekretu, na którego mocy ro* 
dzina byłego cara skazana będzie na wy- 
gnanie z granic Rosyi. 

Według wszelkiego prawdopodobień* 
stwa, Romanowowie będą mieli wolny wy- 
bór tniejsca zamieszkania. 

Sprawa konieczności zadecydowania o 
losach cara wynikła z powodu wykrycia no- 
wego sprzysiężenia monarchistycznego, na 
którego czele stał hrabia Derfeldern. 


Aleksiejew i Korniłow. 


KOPENHAGA „Politiken“ donosi ze 
Sztokholmu: 

Z Finlandyi komunikują, iż generało- 
wie Aleksiejew i Korniłow znajdują się w 
Petersburgu, Miasto jest podobno w ich rę- 
kach. Prawdziwości tej wiadomości niepo- 
dobna sprawdzić, gdyż połączenie telegra- 
liczne z Rosyą jest przerwane, 


Niedoszła armia socyalistyczna. 


SZTOKHOLM Wszelkie wysiłki Troc- 
kiego, ażeby doprowadzić do skutku myśl 
zreorganizowania armii socyalistycznej speł- 
zły na, niczem. 

Zołnierze, skupiają się w ugrupowa- 
nia polityczne i prawadzą długie dyskusye 
nad każdem poleceniem swych zwierzchni- 
ków. 

Nawet regulaminy ćwiczeń przyjmowa- 
ne są lub odrzucane HASE głosowania. 

W razie energiczniejszego oporu prze- 
lożonych, żołnierze opuszczają masowo a 
kozy, 

Trocki grozi środkami przymusowemi 
i szuka oparcia między oficerami b. armii 
carskiej. 


= 
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Królewska węgierska Loterja klasowa 
w BUDAPESZCIE. 


Najbogatsza w szanse Loterja świata! 


NAJWIĘKSZA 
WYGRANA: 


Ciągnienie pierwszej klasy dnia 10 
i 18 Maja 1918 rok. 


Trocki — marynarz. 
SZTOMHOLM „Nasz Wiek“ donosi, 


że Trocki mianowany będzie wkrótce komi- 
sarzem dla spraw marynarki, niezależnie od 
zajmowanego obecnie stanowiska. 

Zajmie się on reorganizacyą floty ro* 
syjskiej, gdyż z działalności admirała Wer 
A EN rząd bolszewicki jest niezado- 
wolony. 


Pochód na Rostów n. D. 
PETERSBURG. Doniesienie Biura Reu- 


tera: Pochód wojsk niemieckich i ukraiń= 


skich w kierunku na Rostów nad Donem | 


trwa w dalszym ciągu. 

Pod Aleksandrowskiem (gub. Jekate- 
rynosławska) doszło do walk. Miasto podo- 
bno opróżnione. 


a 
Wojna. 
Komunikat austryacki. 


WIEDEN, 29 kwietnia. Urzędowo donoszą: 
W górach weneckich miejscami wałka 
artyleryjska. 
Szef sztabu generalnego. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN, 29 kwietnia.  Urzędowo donoszą: 

NA FRONCIE ZACHODNIM. 

Na placu boju we Flandryi od połud- 
nia ożywiająca się walka artyleryjska. 

Lupy od zdobycia szturmem Komme- 
lu podniosły się do przeszło 7100 jeńców, 
w tem 181 oficerów, 53 dział i 233 kara- 
binów maszynowych. 

Między kanałem la Basse i Scarpą, 
tudzież na pólnoc od Sommy żywa czyn- 
ność wywiadowcza Anglików. — Silne ata- 
ki oęściowe Francuzów na las i wieś Han- 
gard zostały krwawo odparte. Potyczki ha 
przedpolach na wielu miejscach reszty fron- 
tu. Na wschodnim brzegu Mozy przyniosło 
natarcie na francuskie rowy jeńców. 

Na innych widownich boju nic nowe- 


Ludendorff. 


Telegramy. 


RADA STANU. 


WARSZAWA, Gazeta poranna donosi, 
że termin zwołania Rady stanu ustalono na 
20 maja. Gabinet Steczkowskiego zamierza 
wnieść w Radzie stanu jeszcze przed ferya- 
mi letniemi projekt reformy agrarnej. We- 
dług tego URE pisma odbyło się w tych 
dniach zgromadzenie partyi narodowo-de- 
mokratycznej, na którem omawiano polity- 
kę, jaką zamierza prowadzić w Radzie sta- 
nu. Zasadnicze uchwały, w tem w sprawie u- 
tworzenia armii, sejmu i administracyi, stoją 
na stanowisku dotychczasowych linii wytycz- 
nych partyi. 


Rokowania z Rumunią. 
BUKARESZT. Sekretarz stanu v. Kühl- 


mann orazeminister spraw zagranicznych bar, 
Burian przybyli tu wczoraj rano na konfe- 
rencyę pokojową. 


go. 


Opozycya przeciw Clemenceau. 
GENEWA. -Jak donosi „lHeure*, de- 


putowany Forgeod, zamierza w nadchodzą- 


CAŁY 


CENA LOSÓW: KA 


cy wtorek wystąpić z wnioskiem, ażeby 
lzba ukonstytuowała się w komisyę general- 
ną, w celu zbadania wszystkich spraw, do- 
tyczących obrony kraju, zwłaszcza dokumen- 
tów, związanych z rokowaniami z Austryą, 
z któremi Clemenceau zaznajomił niektóre 
komisye. 

Forgeod uważa za niezbędne, ażeby 
wszyscy posłowie byli poinformowani do- 
kładnie o tem, co zaszło. 

Większość Izby przyłącza się do po- 
glądów Forgeod'a. 


Odwrót na Dunkierkę. 


BERNO Szwajc. Omawiając wartość o- 
statnich sukcesów w bitwie flandryjskiej, 
Stegemann wyraża przypuszczenie, że ofen- 
zywa na zachodzie zadecyduje do jesieni ca- 
łą kampanię. 

Sytuacya aliantów nie uległa polepsze- 
niu, przeciwnie, znacznie pogorszyła się pa 
utracie góry Kemmel. 

Z chwilą upadku Ypres, przepadnie o- 
| brona kanalu lzery. Znika przez to nadzieja 
zniesienia Hlandryjskich punktów oparcia dla 
niemieckich łodzi podwodnych, które pozy- 
skują nowy taki punkt w Nieuport. 

Generałowi Foch nie pozostaje nie in- 
nego do roboty, jak tylko cofnąć front przez 
Poperinghe i Furnies, w kierunku na Dun- 
kierkę. 


Spotkanie monarchów 
skandynawskich. 


KOPENHAGA. Według informacyi 
„Bergens Tidende“, w kqlach dworu nor- 
weskiego istnieje zamiar przygotowania no- 
wego spotkania monarchów skandynawskich. 
Spotkanie to ma nastąpić latem. Król Ha- 
akon i królowa Maud odwiedzą w Sztok- 
holmie króla Gustawa, gdzie ewentualnie 
spotkają się też z królem Chrystyanem. 


KRONIKA. 


Przed zwołaniem Rady Stanu. Rada 
Stanu będzie zwołana na dzień 20 maja. 

Mnmisterya są zajęte pospiesznem przy- 
gotowywaniem projektów ustaw, które przed- 
stawione będą Radzie Stanu do uchwalenia. 

Wiceministrem sprawiedliwości ma 
zostać p. Światopełk Zawadzki, dotychcza- 
sowy sędzia sądu apelacyjnego. 

Koniec roku szkolnego. W sprawie 
zakończenia lekcyi w szkołach ogłasza Mi- 
nisterstwa Oświaty: 

1) Lekcye w klasach ósmych kończą 
się w dn. 7 maja, w innych klasach szkół, 
mających egzaminy maturalne lekcye twają 
do pierwszego maturalnego, egzaminu ustne- 
go, nie dłużej jednak, jak do 15 czerwca. 

2) W szkołach, nie mających egzami- 
nów maturalnych, rok szkolny kończy się 15 
czerwca. 

3) W sprawie urządzenia lub nieurzą- 
dzenia egzaminów promocnyjnych pozosta- 
wia się szkole; o ile zdecydowanoby zatrzy- 
manie egzaminów, należy dążyć do możli- 
wego ograniczenia ich liczby; 

4) Egzaminy wstępne w szkołach od- 
łędą się przed 15 czerwca. 

sprawie egzaminów dojrza- 
łości. 

1) Egzaminy dojrzałości odbędą się w 
trzech terminach: piśmienne dia jednej gru- 
py szkół rozpoczną się 13 maja, dla drugiej 
grupy—21 maja i dla trzeciej—28 maja. 

Egzaminy ustne dla pierwszej grupy— 
7 czerwca, dla drugiej 13 czerwca i dla 
trzeciej —19-go czerwca. 

2) O terminach egzaminów matural- 


JEDEN MILJON KORON. 


K. 6.-— 


Każdy drugi los wygrywał 


Jedna Premja 600.000 koron. 


GŁÓWNE WYGRANE: 400,000, 200,000, 100,000, 90,000, 80,000, 70,000 i t. d. 
Razem 50.000 wygranych w łącznej sumie 13.160.000 kor. w gotówce. 


KA 


_ 
nych peszczególne szkoły zostaną w swoim 
Czasie zawiadomione. 

Zastrzelenie 3 osób na granicy. „Na- 
przód” donosi: Na komorze Michałowskiej 
czterech mężczyzn, niosących po 40 kilo 
zboża na targ do Krakowa, zostało przez 
posterunek węgierski zatrzymapych. Za pró- 
bującymi uciekać dano strzały; trzech pa- 
dła na miejscu trupem, a jednego przywie- 
ziono do szpitala, gdzie zmarł. 

Urodzajny rok. Jak twierdzą rolnicy 
żyta zapowiadają się bardzo dobrze, a o- 
grodnicy przewidują wielki zbiór owoców 
wszelkiego rodzaju, gdyż dawno już drzewa 
nie były pokryte tak licznym kwieciem, jak 
w tym roku. Wszystko zależy jednak jesz- 
cze od stanu powietrza, gdyż znaczne ozię* 
bienie megłoby wpłynąć bardzo ujemnie na 
zbiór owoców. 

Czasy się zmieniają. Niejaka Fryma- 
ta Kahanowa, właścicielka biura komisowe- 
go w Warszawie, starała się o świadectwo 
ubóstwa. Gdy komisarz p. Gostyński, o- 
świadczył jej, że nie może jej wydać takiego 
świadectwa, położyła na jego biurku 5 ma- 
rek mówiąc: „weż pan to i daj świadec- 
two”. Nie zauważyła, że czasy się zmieni- 
ły i że nie ma przed sobą rosyjskiego czy- 
nownika. Za tę nieuwagę* skazano ją na 
trzy tygodnie aresztu, 

2330 proc. zarobku! Znany w Będzi- 
nie ze swej działalności kupiec p. D. Z. 
wniósł do sądu sprawę, żądając, odszkodo- 
wania za 1155 kilo herbaty po mk. 150 za 
kilo, razem 173500 marek za herbatę, któ- 
ra podobno podług przedstawionych przez 
stronę przeciwną sądowi dowodów  koszto- 
wała okolo 7100 marek. Drobna różnica !l 
166000 marek na 2818 funtach! Jest to 
ni mniej ni więcej tylko 2330 pracent za- 
robku! 

Kto te sumę płaci, czy ma płacić ? 
Najbiedniejsza warstwa społeczeństwa ! 

Echa iragedyi niemirowskiej. „N. 
Wiener Tageblatt“ gwałtownie uderza na 
dwojaką miarę stosowaną przez cenzurę w 
sprawie wiadomości o wymordowaniu uła- 
nów polskich przez chłopstwo ruskie. Wia- 
domości te—pisze „N. W. Tagblatt"—były 


umieszczone w pismach palskich, więc zna- 
ią je politycy słowiańscy, tylko Niemcy od 
pokoju brzeskiego otrzymują w homeopa- 
tycznych dawkach doniesienia o Rosyi i 
Ukrainie. 

Oryginalna wiadomość. „Kuryer war- 
szawski z daty 26 b.m. podaje następującą 
wiadomość: C. i k. Biuro korespondencyjne 
i, że w Krakowie ogłoszono stan wo- 
W Krakowie nic o tem nie wia- 


Mydło z kasztanów. Francuzi, których 
również trapi brak przeróżnych artykułów i 
którzy muszą je zastępować przeróżnemi er- 
satzami, wpadli na dowcipny sposób zastą- 
pienia mydła. Oto z kasztanów wyrabiają 
proszek mydlany. Ażeby go otrzymać, obie- 
rają kasztany z brunatnych łupin, jądra kra- 
ją na cienkie plasterki, które suszą na słoń- 
cu. Następnie ususzone kawałki mielą na 
ienki proszek, który zmięszany z wodą po- 
siada właściwości mydła. Warto spróbować. 
Aresztowanie paskarzy. W Łodzi po- 
licya zaczęła tropić paskarzy „czarnej gteł- 
dy*. Ostatnio dokonano rewizyi w cukierni 
Komara, róg Piotrkowskiej i Benedykta; 
aresztowano wielu podejrzanych o paskar- 
stwo. 


Ze Świata. 


Akt oskarżenia Mikołaja l. Według 
doniesienia dzienników rosyjskich, przewod- 


POŁÓWKA ĆWIARTKA Zamówienia z równoczesnem nadesłaniem należytości 
przekazem pocztowym należy skierować: 


paf  GAEDICKE A. G. Budapeszt, Kossuth Lajos-utca 11. =qgpmq 
UTKNKTEZC ARENIE WE E JAF FEET OCE OP DA) OBO 


1435-1-4 


niczący trybunału rewolucyjnego Sorin, zło- 
żył Radzie komisarzy ludowych materyał 
śledczy przeciwko ex carowi Mikołajowi Ro- 
manowowi. Protokół oskarżenia obwinia b, 
cara a kilkakrotne pogwałcenie konstytucyi 
oraz o potwierdzenie całego szeregu wyro- 
ków sądowych przeciwka osobom, działają- 
cym politycznie. Prócz tego składa się na 
Romanowa winę za znane zajścia w kopal- 
niach Leńskich, za wydarzenia z dnia 9 
stycznia 1905 r. i t d. Najbardziej godnym 


jest zaznaczenia fakt oskarżenia Mikołaja JI | 


O „wciągnięcie Rosyi do wojny światowej, 
przez co miliony ludzi utraciły życie”. 

Wymiana monet austro-węgierskich 
i niemieckich na ruble. W celu uregulo- 
wania wymiany monet  austro-węgierskich i 
niemieckich na ruble, potrzebne przy zapła- 
cie za towar sprowadzany z Rosyi i Ukrai* 
ny, utworzyły pewne hanki niemieckie i au- 
stro-węgierskie Syndykat, którego kierow 
nictwo spoczywa w rękach firmy Mendels- 
sachn & w Berlinie. 


Członkami austro-węgierskiej grupy są | 


następujące firmy bankowe: Anglo austryac- 
ki Bank Uprzyw., Powszechny austr. Zakład 
kredytowy ziemski, Uprzyw. austr. Zakład 
kredytowy dla handlu i przemysłu, Uprzyw. 
austr. Bank ziemski, Dolno austryackie To- 
warzystwo eskontowe, Peszteński Związek 
Kas oszczędności, Peszteński węgierski Bank 


Komercyalny, Dom bankowy S. M. v, Rot- | 


schild, Węgierski Powszechny Bank kredy- 
towy, Węgierski Bank eskontowy i Kantor 
wymiany, „Unionbank“, Uprzyw. wiedeński 
Związek bankowy. 

Antysemityzm w Kijowie. Dzienniki 
kijowskie donoszą o wypadku rzucającym 
charakterystyczne światło na stosunki U- 
kraińcow do żydów, mimo ich radykalizmu 
społecznego. Widownią jego był Kijów w 
ostatnich dniach rządów rady ukraińskiej z 
początkiem lutego. Rzuca on nader cha- 
rakterystyczne światło na panujące tam sto- 
sunki. Oto do Kijowa zwołany został kon- 
gres żydowskich żołnierzy Rosyi w celu 
stworzenia organizacyi „żołnierskiej samo- 
obrony“. Do odbycia kongresu otrzymana 
pozwolenie rady centralnej ukraińskiej. Za- 
raz pa rozpoczęciu zostało jednak zebranie 
na rozkaz komendanta kijowskiego rozwią- 
zane—W celu wyjaśnienia sprawy udała się 
delegacya pod przewodnictwem żołnierza 
Vogla do komendanta i prosiła go, aby 
rozkaz swój cofnął, komendant jednak przy- 
jął delegacyę stekiem wyzwisk, Lwierdząc, 
że wszyscy żydzi są wrogami niepodległej 
Ukrainy. Na dobitek kazał on przewodni- 
czącego delegacyi zaaresztować 1 w prze“ 
ciągu 24 godzin rozstrzelać, Kiedy żydow* 
scy członkowie rady ukraińskiej dowiedzieli 
się o tem, zażądali od generalnego sekreta- 
ryatu wyjaśnienia w tej mierze. Śskretaryat 
zadowolił się jednak odpowiedzią, że cała 
władza spoczywa obecnie w rękach komen* 
danta wojskowego. Na znak protestu opuś- 
cili interpelanci salę, a sekretarz stanu dla 
spraw żydowskich, Siłbecłarb, złożył swój 
urząd. 


Z Dąbrowy. 


Ciekawe procesy. Do Zagłębia Dą- 
browskiego w tych dniach powróciło kilka 
osób z Rosyi, które przed wyjazdem powie- 
rzyły rzeczy znajomym. Zawód jednakże 
spotkał przyjezdnych, albowiem opiekuno- 
wie ich mienia, nie mając środków do życia, 
spieniężyli wszystko. 

Jak się daje słyszeć, w kilku takich 
wypadkach poszkodowani występują na dro- 
gę sądową. Należy przypuszczać, że z cza- 
sem rozpocznie się cały szereg padobnych 
procesów. 


